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Koalicja ma złagodzić $We

stanowisko W sprawie pokoju.

AMSTERDAM 51 (B. K.) 
Urzędowe sngitiskie B uro Reu­
tera doncsl:

Odpowiedź koalicji na notę 
Wilsona wymaga jeszcze kilku 
niewielkich redakcyjnych zmian.

Podczas gdy odpowiedź u- 
dzielona Niemcom na ich notę 
pokojową, wysunęła warunki po

kojowe nie do przyję-la to obec­
nie spc dilewanvra jest, iż ko ill- 
cyjna odpowiedź na netę Wilso 
na pódzie dalej 1 w skromn ej- 
szych rozmiarach wysunie prell- 
mlnarja pokojowe, na podstawie 
których koalicyjni sojusznicy by­
liby gotowi przystąpić do roko- 
wzń pokojowych.

Prawdziwe stanowisko 
Anglji w sprawie pokoju.

KOLONJA, 51. (tel. wł.) Ko­
respondent „Kóinische Zeitung* do 
nesi z Madrytu: Pewna osobistość 
polityczna, pozostająca w ścisłych 
stosunkach z wysokimi sferami An 
filii oświadczyła, Iż w Anglji panuje 
Głębokie przeświadczeale o niemo­
żliwości przełamania frontu niemiec­
kiego i odebrania Niemcom siłę Al- 
«cji | Lotaryngii. Anglja przychyl 
nie powitała propozycje pokojową 
Niemiec; do stanowiska odmownego 
skłoniło jedynie przyrzeczenie dane 
“ osjl odnośnie Konstantynopola. Ml

Wojowniczego tonu prasy angiel 
skiej w gruncie rzeczy Anglja nie 
le$t skłonną do ostatecznego odrzu 
c®nia propozycji pokojowych, gdyż 
c"Clałaby już honorowo zakończyć 
*°jnę, która przestała być dla niej 
dobrym interesem.

Komunikat niemiecki 
wieczorny.

BERLIN. 5.1. (BK.) Komuni­
kat urzędowy niemiecki pod datą 
4.1.

Na wschodzie i na zacho­
dzie nie szczególnego.

W Rumur.jl wzmogły się 
Walki wdłuż Seretu.

Komunikat bułgarski-
. SOFJA 5.1. (B K ). Komunikat 
bułflarskl pod datą 4.1.

Na froncie macedońskim tylko 
. łuku Cerny I nad Strumą iywa 
j?l#łalr.ość artylerji. Nieprzyjaciel- 
l '  kompanja piechoty I oddział 
ij?#lerji dwukrotnie próbowały zbll- 
0<j się do wsi Kupri, ale zostały

^srte naszym ogniem. 
br. Na froncie- rumuńskim w Do- 
w»i?ł y P° niezwykle gwałtownych

i s|»,#oh I rozpaczliwym oporze Ro-
: w odcinku Macin lijila w walce

żarte| walce weszły do przyczółka 
mostewego Macin.

Nad Dniestrem.
STOCKHOLM 5.1. (tel. wł.) Z za­

rządzeń gubernatora Besarabji wyni­
ka, iż cała tamtejsza ludność wolna 
cd służby wojskowej oraz rumuńscy 
uciekinie zy powołani zostali do pra­
cy przy wznoszeniu umocnień ziem 
nych nad Dniestrem. Wdłuż Dniestru 
I wpadających do niego rzeczek bu­
dują Rosjanie silne linje obronne.

Z Wołynia do Mołdawji.
STOCKHOLM 5 1 (tel. wł.) 

Stojące dotychczas na froncie wo 
łyńskim wojska rosyjskie gene­
rałów Łęczyckiego i Kaledlna zo­
stały przeniesione do północnej 
M Jdaw jl 1 w południowe Karpa­
ty celem dopomoźenia walczącej 
tara armjl rosyjskiej, której poło­
żenie staje się coraz krytyczniej 
szera. _______

Grecja
po pocie koalicyjnej.

LUGANO, 5.1. (BK). Dzienniki 
donoszą z Atsn: Prasa ateńska 
zwraca się przeciwko gabinetowi 
Lambrosa, zamierzającemu podobno 
zgodz ć się na przyjęcie żądań osta­
tniej noty koalicji. Dawny minister 
Railis domaga się zwołania parla­
mentu. Król odbył narady polltycz 
ne z Rall sem, Skuludlsem. Gjnarl- 
sem, Kalcgeropulosem I Za misem.

Francuskie, angielski* I venize- 
łostyczne wojsk* za|eły również wy 
spę H/dra, co wzmogło wzburzenie 
panujące w Atenach.

U cesarza niemieckiego.
WIEDEŃ, 5 1 (BK.) Głównodo­

wodzący armją austriacko węgierską 
arc. Fryderyk I s-ef sztabu generał 
nego Konrad v Hótzendorf złożyli 
cesarzowi Wlhelmowl wizytą w siedzi

WIEDEŃ 5. 1. (BK.) Aust jacko 
węgierski minister spraw zagranicz 
nych hr. Czernin wyjechał do nle- 
m eckiej głównej kwatery wojennej 
celem przedstawienie się cesarzowi 
Wilhelmowi. Stamtąd uda się hr. 
Czernin do Berlina.
Lloyd George w Rzymie.

LUGANO, 5.1 (BK) .Corriere 
della Sera* donosi z Rzymu, iż 
wkrótce ma tam przybyć angielski 
premjer ministrów Lloyd George. 

Francuzki poseł przy
rządzie Venizelosa.

PARYŻ *5. 1. BK.) Rząd fran- 
cuzki wyznaczył swego dyołcmatycz 
negi przedstawiciela pizy rządzie 
Veniztlosa.

Straty tloty koalicji.
BERLIN. Dzisiejsze pisma do­

noszą, że po uszkodzeniu francus 
kiego pancernika ,V9rltć* ogólne 
straty fb ty  nieprzyjacielskiej od p i  
czątau wojny wynoszą razem 196 
okrętów, ogólnej pojemności 759 430 
ton. A rglja sama straciła z tego 
125 statków i torpedowców na 
262,200 ton.

Ogólna liczba strat floty nie­
przyjacielskiej przewyższa już dziś 
ogolną liczbę pojemności okrętów 
wojennych francuskich w chwili roz­
poczęcia wojny, przyczem cyfry przy 
toczone nie dotyczą krążowcóar po­
mocniczych ani wogóle wszelkich in 
nych pomocniczych okrętów.

Dary dla Polski.
KOPENHAGA. 5. l.(B K  ) Z Ko­

penhagi wyjechał do Polski prof. El- 
Ifnger, wiozący ze sobą zebrane w 
Danji dla Polski. 6 wagonów środ­
ków żywnościowych i 3 wagony 
odzieży.

wVeritć“ nie uległa 
storpedowaniu.

PARYŻ, 51 (BK) Minlsterjum 
marynarki dementuje wiadomość o 
storpedowaniu statku wojennego 
»Verlte* przez niemiecką łódź pod­
wodną.

tralistów w przedłożonej do zatwier­
dzenia liczbie kandydatów. Zzłatwie* 
nie tej sprawy nie napotyka na tru­
dności ani w Wiedniu ani w Berli­
nie. Owszem rządy sprzymierzone 
skł.n.-te są do jaknajszybszego, osta­
tecznego zatwierdzenia listy kandy­
datów. Tylko, rzecz naturalna, czas 
świąteczny opóźnił nieco sprawę 
kompletowania tej listy.

Ponadto właśnie z kół skrajnej 
prawicy wypływały nowe kom­
binacje

Mlanc wicie w piątek 29 z. m. 
decydował sle już ks Lubomirski na 
wstąpienie do Rady Stanu, a wraz 
nim ks. prałat Chctmickl i hr. Jul- 
jusz Tarnowski.

K mbinacjn ta została przyjęta 
przez wtadze okupacyjne chętnie. 
Jednakże już następnego dnia 
wspomniani trzej kandydaci cof­
nęli się.

Aliści w niedzielę 31 z. m. 
znowu sprawa wspomnianych trzech 
kandydatów stała się w całej p rłri 
aktualną wobec nowych, a wyraź­
nych oświadczeń ks. Lubomirskiego.

M mo to w ponledz ałek per­
traktacje znowu się rozoiły.

Dziś uważać trzebi wszelkie 
nowe kombinacje za definitywnie 
skończone, a Ustę za zamkniętą bez 
nazwisk ks. Lubomirskiego, hr. Tar­
nowskiego i ks. prałata Chełmic- 
kiego

W najbliższym czasie lista człon­
ków Rady Stanu będzie urzędowo o- 
głoszona, a nominacje zatwierdzone.

Oficjalne otwarcie Redy Stanu 
odbędzie się według wszelkiego 
prawdopodobieństwa dnia 9 b. m.

Ooecnie Warszewscy członko­
wie Rady stanu rozwijała nader in­
tensywną czynność. Opracowują rr la- 
nowicle projekt statutu i regulaminu 
Rady Stanu. Projekt obejmuje sze­
rokie podstawy państwowe, inicja­
torem w tym względzie Jest Jeden 
z najwybitniejszych prawników 
polskich St. Bukowiecki.

Przewidziane Jest zorganizowanie 
departamentów analogicznie, jak w 
każdym normalnym ustroju rządo­
wym.

Rada Stanu będzie posiadać 
zatem atrybuty rządu polskiego.

ra ie  i 
w sprawie Bady Sianu.

J<a drodze do pokoju.

Warszawa, 2 stycznia.
Po Świętach Bożego Narodzę- 

ile rozeszła się po Warszawie po 
iłoska, jakoby rządy niemiecki i eu 
trjacki nie zgodziły się na ustaloną 
v dniu 22 zm. listę kandydatów do 
{tdy Shnu rzekomo z tego powodu, 
z w skład Rady oie weszli przedsta­
wiciele Międzypartyjnego Koła Poii- 
ycznego.

O pogłośce tej można powie­
dzieć z całą ufnoścfą: is fecit, cui 
jrodest. W rzeczywistości pozba­
wioną ona była wszelkiej pod­
stawy.

Jak się dowiaduje Wąsz. korę

Wiedeń, w styczniu.

Na sytuację wytworzoną ostat- 
niemi notami pokoloweml tutejsze 
bardzo dobrze poinformowane keta 
polityczne zapatrują się jak nastę­
puje:

Od odwiedź na notę pokojową 
Wilsona streszcza się w bardzo kon­
kretnej propozycji: państwa central­
ne I ich sojusznicy gotowi są zejść 
się z reprezentantami czwórpcrozu- 
mienia w miejscu neutralnem i roz­
począć bezpośrednie rokowania po­
kojowe. Państwa centralne nie do­
magają się w swojej odpowiedzi za­
wieszenia broni; wojna będzie się 
mogła, Jeżeli taklem jest życzenie 
czwórporozumienia, dalej toczyć, a 
równocześnie będą przedshwiclela 
nbi> *‘ *T J
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ne nie uczyniłyby tej propozycji, 
gdyby miały zamiar przedłożyć swo­
im przeciwnikom upokarzające wa­
runki. Ż id in ie  Lloyd Georgea, aby 
mocarstwa centralne ogłosiły swoje 
warunki jeszcze przed rozpoczęciem 
rokowań, j-s t sprzeczne z dctych 
czasową procedurą w stosunkach 
miedzy narodowych.

Konkretna propozycja państw 
centralnych przemówi dobitnie do 
trzeźwego umysłu amerykanów. Nie 
wchodząc w motywy akcji Wilsona, 
państwa centralne są zdania, że 
wszelką próbą zakończenia przelewu 
krwi należy powitać z uznaniem. 
Mowa Wilsona może sią do tego w 
znacznym stopniu przyczynić; unie­
możliwi ona politykom czwćrpcro* 
zumienia przejście z lekkiem serem  
do porządku dziennego nad propo­
zycjami czwórsojuszu. Usiłowania 
Wilsona pcpnrły także i wszystkie 
inne państwa neutralne, co podnie­
sie również znaczenie f donio­
słość całej akcji.

Wystąpienie neutralnych państw 
z dotychczasowej rezerwy jest fak­
tem doniosłym w swoich skutkach 
N e należy bowiem zapominać, źe 
czwórporozumienie mcglo tylko 
dzięki czynnej i biernej pomocy ze 
strony pewnych państw neutralnych 
prowadzić wojną. Czwóroorozumie- 
n a nie bądzie mogło tedy zbyć pro­
pozycji państw neutralnych fra/esa 
mi łub cbeigami, lecz bądzie musia 
ło bardzo poważnie nad nią sią za­
stanowić, jeżeli nie zechce sią nara­
zić na przykre konsekwencje. Zakaz 
wywozu amunicji i środków żywno­
ści z Ameryki megłoy cdrezu peło- 
ż jć kres przelewowi krwi Czy Ame­
ryka chwyci sią tego radykalnego 
spostbu, nie Jest óotychczas 
wiadomo.

Nota mocarstw centralnych pro­
ponuje bezpośrednie rokowania mię- 
dzy stronami wojującemi, nie doma­
ga sią wiec pośred ict»a, którego 
Wilson wobec stanowiska czwórporo- 
zumienia sią obawia.

W prasie wiedeńskiej I berliń­
skiej odczuwać sią daje pewien zro 
zum ały sceptycyzm co do widoków 
akcji Wilsona. Obelżywe insynuacje 
Br anda, Lloyd Georgea i Ptkrow 
skiego po pierwszej rocie państw 
centralnych nie uprawniają do op ­
tymizmu.

Cokolwiek ‘ Jednak s'ą stanie 
faktem jest, że dyskusja pokojowa 
już nie ustanie. Można już teraz 
obserwować, jak myśl pokoju pogłą 
bia sią i zatacza coraz szersze krągi 
w peństwach czwórporozumienia.

Sztzegóły zamsidowania
Rasputina.

Podaliśmy już krótką wzmianką 
o zamordowaniu w Petersburgu gło­
śnego na cały świat Rasputina. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństw a 
mord ma podałed romantyczny.

Rasputin cieszył sią wśód ary- 
stokratek rosyjskich wielkiem powo- 
dzeriem |ako hypnotyzer. B ł to 
mążczyzna w pełni sił życiowych, 
miał około 48 lat.

Rasputin pochodził z gub. To­
bolskiej, gdde przed ośmiu mniej 
wiącej laty, podczas podróży dowie 
działa się o jego .cudotwórczych" 
właściwościach żona jednego z dy- 
gnitarży petersburskich.

Rssputln, wówczas chłrp nieo­
krzesany, poza przfłożeństwem du­
ch >wnem w sekcie, do której nele 
żał, mir ł w okolicy taką opnją, jaką 
u nas mają znachorzy. Przywołany 
do dygn tarzowej, sprawił na niej 
silne wrażenie. To zdecydowało o 
losie Rasputina.

Zabrany do Petersburga, w ja ­
kiś czas po osiedleniu sią tam, do­
szedł do pewnej ogłady towarzyskiej 
mimo to jednak nie porzucał stroju, 
który upodobniał go do mnicha i

tak sią pokazywał na poufnych ze­
braniach, urządzanych przez swoją 
protektorką.

Wkrótce .seanse’  z Rasputi 
nem zaczą!y być modne i Rasputin 
stał sią atrakcją salonów petersbur­
skich. Niepozbawiony sprytu Respu 
tin korzystał z położenia: zbijał pie­
niądze i starał sią mieć wpływ na 
róź.re sprawy.

Doszło do tego, źe wprowadzo­
no Rasputina na dwór cesarski, a 
działalneść jego tam dała powód do 
różnorodnych ciekawych pogłosek. 
Faktem jest, źe używano go za na 
rządzie do wielu ir.tryg pał ccwych.

Wybuchnęła wojna. Ucichło w 
prasie o Rasputinie, ale podobno w 
życiu arystokracłi petersburskie) od 
grywał on w dalszym ciągu wybitną 
rolą.

Zamordowanie go musiało wy­
wołać w kołach tych niemałą sensa­
cją, tembrrdziej, że mord oebył sią 
w okolicznościach zagadkowych.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
na kió iko przed mordem, Ameryka 
miała niezwykłą sensacją z powodu 
osoby tego, .starca" w związku z 
głośnym również mnichem Heljodo- 
rem, niegdyś ulubieńcem Mikołaja 
11. Hcijodcra potem aresztowane; 
uciekł on z wiezienia do Ameryki w 
przebraniu krb iety.

Tam zgłosił sią do redakcji .Me- 
tropclitain M^oazine" i unró>ił sią, 
że za sumą 5,000 dolarów dostarczy 
szeregu artykułów o Rasputinie, z 
którym nldtylko znał sią dobrze oso 
bś;ie . lecz k'ó ego sam zaprotego- 
wał do cesarza rosyjskiego.

G»zeta cbw itścła szumnie, źe 
niezadługo rozpocznie druk szeregu 
artykułów sensacyjnych, odkrywają­
cych tajemnicą działalności Raspu 
tina.

Nagle jednak w redakcji zjawił 
sią rosyjski konsul generalny i za­
proponował 25,000 dolarów za zni­
szczenie ^artykułów, a zwłaszcza do­
kumentów Ltogreficznych. Redakcja 
nie zgouz.ia sią na tą propozycją.

Zainteresowani zwrócili sią wte­
dy do bankiera Morgana i przez nie­
go oslągnąli skutek pożądany. Żąda- 
daniu U s t i n o w a stało sią 
zadość

.Petit Journal* paryski donosi 
z Petersburga, jakoby potwierdziła 
sią pogłoska, że zabójcą Rasputina 
jest młody ks. Feliks Jussupow, syn 
przybocznego adjutanta cesarskiego.

Z powodu zamordowania Ras­
putina londyński .Times” podaje na­
stępujące szczegóły, c trzymane z Pe­
tersburgi:

Zwłoki Rasputina wyłowiono 1 
stycznia z kanału Newy w pobliżu 
mostu Petrowskiego w północnej 
stronie miasta.

Pisma petersbursk!e dowiadują 
sią, że Rasputin |uż w sebetą zrena 
zamordowany został w pałacu księcia 
Jussupowa. W morderstwie uczestni­
czyło kilka esób, których nazwisk 
dotychczas podać nie można.

K r o n i k a ,
+  Gwiazdka dla najuboższej 

dziatwy Staraniem grona pań, opie­
kujących sią .dziećmi ulicy* w so­
botą t. j. 6 b. m. o gedz. 4 po po­
łudniu odbędzie sią gwiazdka dla 
najuboższej dziatwy Lublina. Dla 
tradycji tylko skromnie ubrane drze­
wko otoczy liczna rzesza drobnych 
istotek. Wesołe i rozradowane twa­
rzyczki, którym chcć w dniu tym na 
k ilra  godzin zaledwie Ics uśmiech­
nie sią, darzac je gcrąrą herbatą, 
kawałkiem chleba, oraz małą stru- 
celką, będą najlepszem podziąkowa- 
nlem za ofiarność i trudy ludzi do­
brej woli. Dla unikn ęcia wszelkie­
go rodzaju naduźj ć uprasza się wszy­
stkich, interesujących sią tą sprawą 
o zsopztrywanie biednego dziecka w 
kartką imienną i skierowanie go na 
św Duską N° 10 d. W-go Jaczew­
skiego, gdz e w lokalu ochronki od 
bądzie sią zabawa.

JER2Y 0R10T. 2)

Część p erwaza.

Projekt puławski cara 
Aleksandra I-ego.
Kwestja Polka wystąpiła na 

widownią z chwilą, kiedy starły się 
dwie potęgi ówczesne, kiedy Ros)?, 
już nie dorywczo, Jak przy Pawle 
1-ym, ale konieczncś ią poi tyczną 
powodowana, weszła w skład koalicji 
przeciw francuskiej.

Dla Napoleona stała sią ona 
żywotną i weszła w skład Jego kem 
binacjl z chwilą wypowiedzenia woj 
ny przez Prusy, dla Rosji o wiele, bo 
o cały rok wcześniej, i to z powodu 
tychże Prus neutralności.

Kwestja ta była odmiennie z 
obu stron rozpatrywana. Dla Napo 
leona sprawa Polski była kwestją 
Interesu, kwestją wyrównania pew­
nych zobowiązań względem .Legio­
nów* zaciągniętych, kwestą pesta 
wioną J im : siłą faktów, którą roz­
wiązać bądź co bądź należało; —

dia Aleksandra kaprysem, zachcian­
ką. organicznie z Jego polityką nie- 
związaną.

Kaprys ten dopiero w lat sześć 
miał sią steć osią polityki rosyjskiej 
bez rozpatry Winią jednak kwęstji 
polskiej samej w sobie.

Tymczasem, w r 1805, sprawa 
narodu naszego, przynajmniej ze 
strony rosyjskie), była jedynie kwes 
tią osób, osobistych dążeń i upodo 
bań głowy peńrtwa, na którego 
weływał w odneśnym sensie Adam ks. 
Czartoryski, minister spraw zagra 
ricznych państwa Rosyjskiego I oso­
bisty przyjaciel cera Aleksandra.

Ponieważ ujęcie kwestji pol­
skiej oraz tej kwestji postawienie, 
dekonanem zostało dzięki zbiegowi 
okd czącś I, ponieważ dla polityki 
ogólno Europejskiej była to kwestja 
uboczna, drugo — a jiąwet trzecio- 
izędna, ponieważ był to oderwany 
plan dyplomatyczny, nie cieszący 
sią zaufaniem społeczeństwa*) oparty

•) „Pośród Rosjan nie było ludzi 
sprzyjających Polsce" piszeCzar oryski. „Póź- 
uiej przekonałem się, że w tym względzie 
nie było wyjątków; żadnego z Rosjan nie 
możua było w tym’ względzie przekonać. 
^nepeyófcaHTb b tom Bonpocfe)

Czartoryski, .Pamiętniki* 1833.

na dwóch osobach, cara i Czartorys­
kiego, przeto bardzo ważną rzeczą, 
dia lepszego zrozumienia i oceny 
doniosłości faitów, będzie rozstrzą- 
śnlącie, pod pewnym kątem, charakte­
ru, niema tu mowy o wyczerpaniu 
tego, działających osób.

Adam Jerzy hr. Czartoryski był 
synem ks. Adama, generała ziem 
podclsrkh, oraz Izabelli z Flemin­
gów. Ojciec jego w czasach, pier­
wszy rozbiór poprzedzających, był 
głową, t. z. stronnictwa rosyjskiego 
partji dążącej do wzmocnienia zruino- 
wąnago organizmu państwowego refor­
my Rzeczypospolitej przy pomocy te .o 
mocarstwa. Partja rosyjska dała Polsce 
Stanisława r ujusta Poniatowskiego, 
pośrednio dała pohop do pierwszego 
rozbioru, ale zarazem popierała po­
lityką reform i ulepszeń, poparła u t­
worzenie .Komisji Edukacyjnej* rcz 
wój swojskiego handlu i przemysłu, 
reformą wojskowości, wreszcie, re­
formą zainicjowaną przez Królewski 
korpus kadetów. .Familja* jako 
stronnictwo polityczne rozchwiała sią 
szybko, i Czartoryscy usunęli sią z 
areny działalności publicznej.

Działali tylko osobiście. Sejm 
4 ro letni, Konstytucja 3 go maja zy­

skały u ks. Ginereła pełne zaparcia 
współdziałanie. Targowicy zawzię­
tym był wrogiem, i recessu od kon­
stytucji 3 go maja do końca życia 
nie uczynił, nic przeto dziwnego, £e 
skorf skowano mu dobra na Litwie 
I Wołyniu, a Puławy w r. 1794 zni­
szczono. Nie chodziło ks. generało­
wi o dobra, i gdyby od niego to za­
leżało, zapewne przeniósłby Ich utra­
tą nad wiernoDoddańczą przysięgę, 
— ale na dobrach ciążył 12 miljo- 
nowy dług, wierzycieli zaś należało 
ratować. Z bólem tedy serca, na 
uczyniona prywatnie propozycją wy­
syła ks. Generał na d»ór petersbur­
ski dwóch synów swoich, Adama i 
Konstentego, aby uzyskać zdjęcie 
konfiskaty.

W ten rposób młody ks Adam 
z pośród atmosfery rodzicielskiego 
domu, wbrew tradycji, wbrew wycho­
waniu, traf.ł cdrazu w zimne i sztywne 
środowisko, obce mu i nienawistne, 
Jakim był dla każdego patrjoty po­
laka dwór petersburski.

_________ (D- c. n.)
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